
Nr2

śoi tirzeb,a tp,rzyzmać, że nviolu hodonvcó,lv je,s,t pouczo-
rry.ch o Lstratalch, spioiwod,owanych prrze,z jało,lvo,ść by-
diła, ,zaitstniałą w ich ,włastn1,m gospoda,rrs,twie ; oil daiv-
na ryyielu ldkar,z,v :weterynaryfnych lec,zy s;,stematycz-
nie ,nie,p,łoldlne ikr,owy nl terenie s,we,go ,rej c,nu, ale tra,e-

ba tteż beastponrnlie p,rzyznać, że saerolkie ma,sy łudno-
ści wiejskiej pozostlaiją ]egz\cze nieuśrł-iiad,onrioine o sku,-

teczn,ości łeozenia jałowych kr,ów, oczekując nadal
przez, ,szelr,eg nrriesigcy niepełlnego w),stąpienia ru] iub
droplołvadzając po 5, 6 a narwet 10 raz1, krołty do
b,uhaja, za,rnia,st zrwrócić srig ,o pora,dę do ilajbliższego
IelkaInza rverterrynrarylj no5o.

Jak wyikae,ują ba,d,arnia, znacz,na i ośó pT ,zypardków

jałowo,ści nie jeslt w}łwolana prlzez bał<terie trulb

piern,otniaki chorobotwórcze. Jest to 1, plerwszym
ruędzie jałortośó, rł-ymikająca ae złego utrzymania
i nieodpołuied,niogo ż).rłliernia zw,ierząt, a nastgpnie na
s[<ułtdk zablrąeń hotrmonalnych, Nie spos,ób w krótkiłrr
arrtyl}<ule łv)"rnienić tak r,ozlicz;ny,ch przyczyln niąłod-
rr,o6ci by,dła, ja[< ,i odlporwied]nic,h metod ptslgpowania
locz,ni,czeg,o, wydarre olstatnio zanz ądzenia centralnego
Zaruądu 'Wi'eterynarii porwinny w znaczlyfl:l stropniu
ulłartwiĆ łdkarz onr weteTylnar)rj nym-pr,aktykom pol§t gpo-

lvarrie, ma|jące na celu wa,Jkg z ja,łowo,ścią bydla.
Frzeprowadza'jąc jakie,kołwiek zab,iegi ler:zticze czy
prrofi,ilaiktycarre w oborze, p,oirłrinniśmy się zaw,sze zain-
tereslować sitanem cielniośc.r lknów i stanrem wymion
i. po,uczyó h,odowca ,o ,d,ost$nycłr dla niogo, siposo,bach
zaprolb,iegarri,a 1'ałowo,Śoi, a w r,auie potrzeby za:wsze
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udzielać feclrolrrej polllocy dla usunięcia niepłodno-
ści by,dła.

W roiku bieżącym, wsrtgpując w dlrugą rp,ołołvę wy-
konawsłwa Planu 6-iletniergo, musimy d,ołożyć jak naj-
wigcei s,t:rań, lby systenlaty,czną akc,lą ,zwalczania brłr-

cełozy, gruźlioy ,i jałonvości bydła ubjąć co najmrr,iej
połowg obór PGR i spółd,ziełni pr,odukcy,jrrych

lł, il<raju, _Każdy Wojewódzki Zar,ząd Welterynarii, rna-
jąc specjałnego fachołvego referonta do, sprałv cho,rótl

hodorwłanl,ch i inwaayij nycir, p clwi,nien śled,zió d,o[<ład-

nie p,rze,b,iepJ akc,ji zwałczania tych chorrób na §woń,m

tereniie, służąc fachońą po*o,cą w rpułrkta,ch ,słabszego

wykonaw,stwa. Należy wreszcie skońozyó z bezkrytyaz-
nynr,obł,viłniarrrierrr Jterenowych le,karzy weterynarryj-
nych, którrzy rrieraz mogą wykaaywać wyb,itrre nrzd,ol-

nienia w innych l<igrunkach (,np. chirurgia lub in-
terna), za mienależyte po,dojście do akc,ji zwalcz,amia

cihorób b,oiilowlarryc}r bydła; tu winió trzeba p aode
wszysitkilTl Wojewódzlkie Zarządy Weteryn,ar,ii z,a

brak ,ąoi,eki naid tal<im leil<a,nząn weteryn,aryjny,rn i za
n-rieućlołne ko,nrtr,ołowa,n,ie prrzebieg,u akcji w torenie.
Musinny wszyscy sfa,raó sig o moż iwie jak naj,wybszą
łilkwidaq|g tych,glońryrcłr chorób, a ,w r. 1953 annbioją
każdego P,owiatowego Zarząda'Weterynarii powinno
byó stwlonzenie na slwoim teronie przynajmniej jed,nej

oibory wolnej od łlruce,lozy, gtlźIicy i jałowości by-
dła. Rzucann ha,sło do współzawoclnictwa r myilę, że
wy\Ą,oła. ,orno żywy oddźwigk!

MICHAŁ FRANKOWSKI
Warszawą

Pro{ilaktyka chorob prosiąt

JesL rzes:zą ogółnie ,zflaną, że istotną przyczyną więk-
szości za,cho.rowań prosiąt, zwłaszcza w hodowłi, maso-
wej, są nieodpowiednie warunki środołviska. Sprawy
te zo,srtały saeroi]<o naświetlone w prasie fachołvej, za-
równo weterynaryjnej jak i a,o,otechnicznej.

W etiołogii ,chorób wycholvu prosiąt rrajwiększą rolg
odgrywają wady pomieszczeń, ztmne i rvilgotne chlew-
nie, powodujące schorzenia płu,c, oraz błedy żyrvienia
i piełggnacji. będące przyczyną scho,rzeń przewodu
pokarmowego, przemiany materii l zatruć pokarmo-
wych. Nie ułe,ga nvątpliwości, że ,stała popularyzacja
tych zagadnień sp,owod.owała poprawg warunków cho-
wu świń w rwielu chlewrria,ch, jednak w skali o,gólnej
postgp ten jest niedostateczny.

Nadmierne desncze, jakie mieliśmy plzez całą je,
sień, pogorrrszyły ,ogólnie biorąc wa,runki rvychowu,
uniem,o,żliwiały wypgdzanie macior i prcsiąt na ,okól-

niki i pa,stwiska oraz zwigkszyły zawilgocenie chlewni
§ta,rego itlpu. 'W 

zwia4kll z tym o'bserwuje się ostatnio
wzrost zachorowań i sitrat wŚród prosiąt na tle grl.py
ii oha,rłactwa. Nie opanowanie tego stanu moźe u,trłrdnió
wykon,anie plan,u produil<cji prosiąt a w konsekrvencji
i oc{staw tuczników w roku 1953, gdyż dzisiejsze pro-
sigta i wa,rchlaki, to tuczniki gotowe do odstawy w III
kwartale 1953 r.

Walka o lvy,l<onanie planów prodtrkcji migsa musi
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slę zacząó przećle wszystkim od poprawy zdrowotności
i zrr.nieljszonia upadków trzod1, ,chlewnej. Osiągnie sig
to vlzez, poprawg środowiska i stosołłanie profiłakty-
ki, co jest rvspólnym zadaniem ,służlry weterynaryjnej
i zoo,technicznej.

Prof, Cena w arty,kułe, zalnieezczońym w ,.Zyciu We-
terynaryjnyrn" nr lf 52 poil ty,tułełn ,,Zooliigierra -p,o,d,srtawolvy dział pracy służby wetorynaryjnej", daje
oceng ]sytuac,ji ogólnej w hodowłi zwierząL z tego wła6-
nie punktu widzenia i okreśIa rolę służlry weterynaryj-
nej w odniesien,iu do tych zagadnień.

Omalviając warunki pomieszczeń dla trz,ody clrlew-
nej, C en a pisze: ,,Lekarze rł,eterynaryjni p,racujący
tv terenie, powirrni \flln"*u' popra,wy warunków po-
łnieszczeniowych w lvypadka,ch, gdy te są nieoĄlowied-
nie. Praktyka lekarsko-we,terynaryjna wykazuje, że
bardzo czgsto ślvinie przebywają w chlewniach, w któ-
ri.ch niema ani kałvałka suchego miejs,ca, na ł<tórym
rnogły by rqpocząć. ZwierzQLa w tałcich warunkach tracą
zbyt lviele ciepła, jeśIi są znrusz,one kłaść się rTa wil-
gotłre podłoże. Wsł<utek tego \łr takich ponrieszczeniach
zł,ierzgta aibo nie rosną,alb,o też przybywają na wadze
powoli, pomimo spożyłt,ania duźej ilości pa*zy, zl7ży-
it-ają ją bowiem na ,uttzytr,anie ,sig przy życi,u w takich
fatalnych warunkach".

Zapewnie wiele je,st je:szcze chleu,ni, do których opis
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ten można za,sbosować i lvłaśnie te błgdy są główrrą
przyczyną grypy i chalrłaatwa prosiąt. Samo lecz,errie,
bez popratty warunków pomieszczeń, pełnowartościo-
wego żyłvienia i pielggnacji, nie da żadnych efektów.
Dlategcl słłrżlla rteterl,narvj na przeprowa dzaj ąc lustrac-
ję chlewni, lvzglgdnie udziełając pcmocy zwterz{,oltt
cho,rynr polvitrna stanowczo żądać ocieplenia pomiesz-
czeli, założenia prl-cz clla nraci,or i balkoników dla pro-
siąt, usunigcia przeciągórł, i zarvilgoceInia oraz dostar-
czenia w dostatecznej ilości suchej ściółki. Nałeży
równleż położyó naci§k ,rra jakość ży,wienia, §toso\,va-
nie kredy szlarnowanej czy mieszanek mineralnych.
W dni pogodne maciory i starsze prosigta polvinny
codzie,nnie korzystać z okólrrika. Aby wznrocnić odpor-
no,ść na chor,c,by i zwigkszyć asymiłacjg soli rvapnio-
wl,ch, należv prosigtom i warchlakom w chlewniach,
w który,ch rvystępują schorzenia przychówka, s,tosowaó
pro{ilaktycznie podawanie witaminy D w postaci tra-
nu lub \ritasolu, który to preparat za,wiera bardzo du-
żo ł,itarniny D, bo aż 90.000 jednostek rniędzynar,o-
dowl.ch lv 1 mI., podczas grly tran zawiera tylko 100
j.m.wIrnl.

'W najtlłiższyrn czasie Centrowet rozprowcdzi tprepa-
rat d,o iniekcji ,,Dewitaminę", zalvierającą lv 1 ml.

30.000 j.m. lvitarnir-ry D oraz prepa,rat zawierający
witaminy A i D.

Weclług dośłviadcaeń rvggierski,ch, stosołvanie prepa-
latórn, rvita,minowych dla nracior rv okresie zirny na
miesiąc przed opro,szeniem, zlviększa ż),wotnośó pro-
siąt, Postępowanie to powirnn,o być zastosowane rów-
nież w naszych chlewniach. W leczeniu komplikacji
p,ogrypolvych u prosiąt. daje niekiedy ,dcbre wyniki
stosorvanie penicyliny. Ten sposób leczelria należy rów-
nież rozpowszecllnić, stosując równocześnie preparaty
wita,min,o,we i rłieszanki mineralne. Korzystając z pre-
paraltÓ-.v farnaceutycznych trzeba jednak pamigtaĆ, Że

lrajbogatszym naturalnym źr6dłen witamin i sołi mi-
neralnych, są pasze jak marchew, dobrze zebrane sia-
no i lucerna. Pasze te powinny byó podałvane stale
maci,oronr i warchlakom. Dobre e{ekty daje również
podarvanie śrviniołrr gliny czerlvonej, oraz jak wynika
z clośil.iadczeń d,r Wędrychoryicza 

- 
zienii leśnej.

Reasurnując należy p,odkreśIió, że jedynie przy wy-
kolz1,31ąni1 rvszeikich środków, jakie sto,ją do dyspo-
zycjt służI:y zootechnicz,nej i lveterynaryjnej, oraz
przez za,stosott,anie szeroko rozułrrianej proiilaktyki
osi:*gn ,enry popra,wę wyników pro,dukcyjnyclr na od-
cinku trzody chlewnej.

JÓZEF PARNAS
Lub]in

Nowa radziecka systematyka wirusow
W jednl,nr z o,statnich numerórv ,,Med. Wet." omó- jeden tl,rp, a p,odział Holnresa na ,różn,e t,vpy lłiru.

wiłem z,asady usysłtema,tyz,oł,;,a,nńa wirr,usów zasto§,oryva- sónł,, jest także niesłum,rry.
ile przez prof. ł{ o lrn e s a, czołowego rvirusologa ame- Hołme,s ,dlzieląc zarazl<i prz,esączałn,e na w,iruisy
r;,kańskiego. zwieruql;, r,oślin wyższyoh i bakterńi, przeoiwstawia się

'W' 
sierpn,iu 1952 r.,opńlikołvana zo,stała w radziec-

kirn oz,asotpliśm,ie,,N{ilkrobi,ołogija" próba nowej ra-
daieokiej systełnatvki, której aulorełrr jest croŁowy wi-
rusołog,radziecki Ryżk o rv.

'W śrvietle ko,rrcepcji Ryżkowa ameryl,ańska sy-
s[ornatyka Holmesa n]ie utrzym.a,się i ustąpi miej-
Sca n,iolvQĘliwie rnowej s)nŃ€Tna,tyce, opartej na za-
sadraclr twónozego da,riwinizmnr i rniczurinizłnu.

Ryżkow precyzuje w ten spoisób konieozność
zlrniany uikładu sl.słematycznego wiru,sów.

Wwystlcie bez wyjątrku wirusy ipo,d,legają zasado,m
t7pływającyrn z p6j9g1. Batunlo. Drob,ncustro,je te
§? lĘ,nikierm roz,rłolju hi,storyczneg,o i stanrolvią oz9ść
filogenotyg7nej sy-ste,rnaĘflci. Sy,stema,tyka wirusółv po -

lłłinna cxpierać się na właścirłnośoiach rvirusów i wzla,

1'em,nych śtorsunlków w źywej przyrlo,d,zlie. Oczy,wiście
rnało jeszcze )zinam)r te właścirw,ości i sto,sunki, lecz
rniim,o to polviłr,rrIi,śmy j,uż olreonie pró,b,cwaó zbud,c-
waó układ s}nsltematyclzny rvirusórv, bołwi,em to porn,oże

n,am b,ardlzo dla płan,onvego prozmaniia wirusów i zro,
z,u,rnienia główn,vch etapów otołuoji wirusów. Sysrte-

rna;tyka Holmesa opierająca sig ,rr,a ze9połach k}inicz-
rrych sclr,oł,zleń wirnrslotwych. a rnie na właści,wo,śoiach
wirłrsórrv, jest z'ilaniierm Ryżil<rowa n,iesłu,szna i n,iqprak-
tycznra. NaleĘ całą grupp wirusów traktować, j,ako

tym san),łn za,sradom owoluc,ji wiru,sów.
Nie ma p,oCrltarlt rórrłr,ież i do tego. aby włączar.

łub abliżaó Ricł<ertltLsie dio ą,lir,usółv.

Ryżlco,w d,okonrulje pienrvszej próby p,odziału lv,ir,u-

sónv na n,astęrp,rljące klasy:
L. Eucristallinae,
2, P s eud o cr istallina e,

3. Gamal,eyae,
4. Arthropodophilae,
5. Ch,Iam,ydozoa,.

Kłasa l-szą Eucristallinae.
'Wysltęlpł-lją oł1€ w mikrosil<opire eldktro,norvym, jako

cienl<,ie pałeczki układa,jące s,ig c,zasem w nici i agre-
gatty, t;wonzące cźęsto kryształy. 'Wie[e z tych wiru.
sółv a,takuje r,ośłirn,y; są jedrnalk w toj klasie wi,rusy
ataku,jące rómnnlileż znvierzęIa i czło,wieka.

D,o kłasy tej naleźy np. virus choroby m.ozaikowej
tlłtoniu, kó,regio Ryż[<ow nazwał Virothrix iuanow-
słjj. Pomiiniemy tutai cały szereg r,o,ślinnych wiru-
sów. Na,tomiasrt wyrnierrió trzeba 1Ą,ri[usy ltrilzkie
i złłiarzęce.

Nalezy tu wg Ryz,kowa ga|tunek Ló||leria equi -
włrrrls p,rygzo?yEy , Myelouirus hotninjs - wirus pa-
raliżu dziecięceg,o, Myelouirus Theilori - paraliżu
mygy, Myeloairus cartliphilus - wirus encefalomyo-
ka,rdiltu.
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